
cielnmi dzierżaw wieczystych inaczey Erb- 
pachiów w Prądniku Białym, gminie III. o- 
kręgowey Modlnica będących, mianowicie;

1. Pałacu z ogrodem i drzewami owoco- 
wenii.

2. Ausferyi z browarem i propinacyą.
3. Folwarku z gruntami do niego nale- 

żącem i:
3prz«danemi zostaną wszystkie te real­

ności, każda oddzielnie przez publiczną l i ­
cytacją w. sposobie następującym;

1» Pałac z oficynami, ogrodem, drzewa­
mi owocoweini, na własność kupioneini i la? 
zienką w oficynie urządzoną;

2. Propinacja z browarem piwnym wraz 
z  kotłem, kadziami dwoma, kilsztokiem,ko­
tłem do przepalania, oraz austeryą z grun­
tem do niey należącym, jako też z gruntami 
od Ochmańskiego na by tętni i karczmą:

3. Folwark z Stodołą, gruntami, oraz in­
wentarzem, jako to; koni cztery, wołów 2, 
krów 3, jałówka 1, kozieł 1, koza 1, wozów' 
2 ,  bron 4 ,  pługów 4 , z tych dwa do obc- 
rywania, radeł 2, jarżnio 1, chomentd;

Ce.ia tych realności, każdey z osobna, na' 
pierwsze wywołanie przez sukcessorów usta­
nowioną została w summie 12,000 złp.

W arnnki sprzedaży tych realności są na­
stępujące :

1. Chcący licytować którąkolwiek z tych 
realności złoży natychmiast 1/10 część sza­
cunku, to jest: 1200 złp. w monecie srebrney, 
grubey, brzęczącey, obieg w kraju mającey, 
jako Yadiuiri.— od zioźeniaYadiuin wołnemi 
są  sukcessoronie.

2. W  dni czternaście po licytacyi, naby­
wca złoży całkowitą summę załicytowaną, w 
grubey, srebrney monecie, obieg w kraju 
mającey.

3. Nabywca od summy wy Iicj towaney za­
płaci procent laudemialtiy po.2/100do skar­
bu publicznego.

4. Wszelkie podatki aż do dnia ostatnie­
go czerwca r. b. należeć będą do sukces­
sorów.

5. Po dopełnieniu warunków I, 2y 3, no- 
wanabywca w dni 14 p,ó lieyfacyń otrzyma 
dekret dziedzictwa. —• Niedotrzymująry zaś 
warunków, utraci Yadiutn, i nowa licytacja 
na koszt i stratę jego ogłoszoną zostanie^

Dotakowey licytacyi ustanawiają się dwa 
termin a:

Pierwszy na dzień 15 Lipca r. b. przed-
stanowczy.

Drngi na dzień 31go Lipca r. b. stanow­
czy,—

Sprzedaż takowa odbędzie się przedemną 
notaryuszem w inięszkaniu niujem i kancel- 
lary i, pod Liczbą 2aS ulicy Brackiey w domu 
W. Glixelli o godzinie l o  z rana.

Wzywają się przeto na takową Iicytacyą 
wszyscy prawo rzeczowe rnipp mogący, aby 
na pierwszym terminie pod przekluzyą zło­
żyli innie notaryuszowi wszelkie tytuły, swych 
•praw i należności. .

Kraków d. 24 Czerwca 1833 r.
(Ir.) M. Slr^elbicki Not. Pub,

Część Nieurzędowa.
I£  R  A  K  Ó W -

Pewna szanowna familia na Węgrzech, 
niechąc korzystać ze spadku mogącego na­
stąpić z krzywdą praw trzecich osób, po­
stanowiła przez pisma publiczne ogłosić co 
następuje. Około roku 1755, Helena de Mede- 
vary. (*) rodowita Węgierka, zaślubioną zosta­
ła niejakiemu zacnemu Polakowi iinienietr 
Janowi Laskowicz, do Polski. Gdy atoli ży­
jąca rodzinajey, m ana to za cały dowód pi-< 
srno w języku węgierskim, który; w dalekim 
stopn*u różniąc się od słowiańsko - polskiego, 
zostawia ją  w niepewności, czyli piszący 
przez nierozumienie polszczyzny, nieprzekre- 
cił przypadkiem nazwiska wzwyż wspomnió 
nego męża Heleny de Mederary, że ten mo­
gąc się nazywać, Laskiewiczem, Leśkiewi- 
czem albo Laskowskim, w powyższym do- 
kumenc-e przekręconym zastał na Lasko wi­
eża czyli Laskoyitsa; nicpozustało jey prze­
to nic innego, jak tylko wywiedzieć się o 
potomkach familii którekolwiek z dopiero pizy- 
toczonych tu nazwisk, któraby w pocz-it swóy 
liczyła zaślubioną z[ Węgier Helenę de Medeva- 
ry, i czyją taż Jelena byłaby dziś matką bab­
ką albo prababką? Ze zaś po tyle kroć 
rzoczoney Helenie de Medevńry, pozostaje w 
prawdzie nie bardzo wielki spadek do odzie­
dziczenia na Węgrzech, który jednak za cza­
sem korzystne obiecuje widoki; gdyby więc 
znalazła się familia, mogąca udowodnić me­

[*] W  G azecie n aszcy  z A. 4  b. m.  Nr- 1 7 2  za­
sz ła  omyłka w  nazw isku fic/ritłf de ftladeedry, 
m yliiic liazw ancy rfi Mcdemzy,  przeto  cały ten  
artykuł powtarza się dzis w  sprostowaniu


